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_ Nr 267 a. Dnia 13 paździermika. 


Cena Kurjera: 


0P. 50, kwartalnie kop. 75, mie= 
b Sięcznie kop. 25. 

„ Oddzielna przedpłata na jedno 
w 6 wydanie Kurjera ani w 
| arszawie, ani na prowincji 


a` Numer nin wyszedł z dru- | cnie stanowi on już tylko spory zwitek makulatury; 
om gel u tia | wszakże tak dosadnie charakteryzuje polityczną 
— dojrzałość i poczucie realnych stosunków u tego 
stronnictwa, że krótka analiza projektu, : liczącego 
163 artykuły, nie będzie od rzeczy. Treść aktu po- 
dała wiedeńska Presse i na wiarę jej treść ową po- 
wtarzamy, chociaź przypomina czasem dziwactwa 


KALENDARZ 


tp Yromadzenia: Ogólne zebranie członków pee 
p * wzajemnej pomocy subjektów handlowych. (Loka P TERA E TEE N A 
ao Yarzystwa, godz. 8-ma wieczorem). z Sesja zgroma- La Kom ytócja : sinaraya SE TEA A 
h dniu) młynarzy warszawskich. (Godzina 5-ta po po- wycho del w całości bieojógo akiai « woln ych ryś 
f » ; eny “ sowania. iadomo, 
Koncerta: Koncert p. Miller-Czechowskiej. . (Sala rè- to Aoa ne ork Mew mianowania 45 
-rsy obywatelskiej, godz. 8-ma wieczorem). |. p posłów skupczyny, eo istotnie sprzeciwiało się du- 
men owiha Teśtt wielki: EMARE" "(wy | osi prawdziwego konstytucjonalizmu. Pod tym 
top panny Varesi i p. Defaleo.— Teatr nowy (przy względem przeto radykaliści serbsey mają słuszność 
ulicy Królewskiej: „Na wsi“ (Godz. 7 i pół wieczo: pragnąc skupczynie przywrócić charakter prawdzi- 
tem). wej reprezentacji ludowej. Tylko jakże tu znowu 
począć sobie z owem powszechnem głosowaniem, 
skoro 8'/, ludności miejscowej nie zna sławetnej 
sztuki czytania i pisania? | 


Fantazja konstytucyjna. . .. 


*" Rozwia się marzenia rady kalistów serbskich... | Dalej orzeka projekt, iż król nie mianuje ani nie 

Król Milan nie uwierzył w ich mądrość stanu i nie | zatwierdza przewodniczącego skupczyny, która nie 

poświęcił Serbji na niebezpieczne eksperymenta, ja- | zna ograniczeń swej woli, ograniczając natomiast 
| 


kiemi ją ucieszyć zamierzało ambitne kółko niedo- | króla i władzę wykonawczą, tak że obydwa te czyn- 
ończonych doktrynerów. Panowie Pasicz i Teodo- | niki byłyby rzucone do nóg wszechwładnej skup- 
Towiez widzą się znowu zepehnięci z marzonych | czyny. Bez jej pozwolenia nie wolno następcy tronu 
szczytów wygodnej egzystencji ministerjalnej, któ- | wybrać sobie małżonki, Ona wskazuje królowi listę 
Ia im się tak ponętnemi malowała barwami, na po- | zbrodniarzy, których powinien ułaskawić a zastrze- 
| ga się tylko z osobna, iż król nie może ułaskawić- 
| ministrał Wystarczy zaś, aby dziesięciu posłów 
| skupczyny zażądało wniesienia przeciw ministrom 
skargi, aby gabinet obaczył się na ławie oskarżo- 
wieku: gJsce obok tylu innych mrzonek XIX.go | nych. Skupczyna jest w swoich AAS Ea 
Wyprą, a pamiątką jest akt konstytucji serbskiej san.owładną. Jeżeli bowiem król nie atA yr wier- 
ci Ri owany przez radykalistów. Miał on ukaza dzić jej uchwały, "pre Ligi ona a AE 
< ną porzadku dziennym skupczyny, bądżto jako | i teraz niewolno już królowi odmówić sankcji u- 
opieki rządowy, gdyby radykaliści wN dor gahi 
Stieg bądź jako projekt większości, gdyby a. my 
ledyy nie pośpieszył zamknąć po pięciu mim Obe: 
9 ukonstytnowanej formalnie skupczyny. 


Fom Dospo.itości powszechnej. -4 

M została jednak po tej krótkiej j SEREF VAS 
archo 11) kałizmu serbskiego pamiątka, która w 
tryygj UMI utopji politycznych zajmie zaszczytne i 


ludu serbskiego wydać ustawę, będącą od początku 
do końca kapitalnem głupstwem. Król i rząd są 
wobec niej bezsilnymi. Odrzucenie uchwały ten od- 


chwale skupczyny! Wolno zatem przedstawicielom | 


„. Bnia 1 (13) października 1883 r. 


„W Warszawie: podana jest ME 
,Jagłówku numeru wieczornego. fy 

į Na prowincji i w Cesar- | E 
stwie: opłata zn przesyłkę po- A : 

IBtową i koszta ekspedycji wy- | v 

NOSI: rocznie re. 3, półrocznie rs. 1 


Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziela i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem. 


ROE SZBEBŚSĆGDZIESIĄTY TRZECI. 


| 
| 


` Cena ogłoszeń: 

Reklamy: za jede- 
pierwszy raz 25 kop., } 
stępny raz 20 kop. zj 

Nekrologja: za jed £ 3 
15 kop. a 


nin w numerach porannych, 4 wy- 
jątkiem niedzielnych 'i świątecz= 


Ogłoszenia do Kurjera przyjmu= 
jetakże Biuro Ogłoszeń Rajehma- 
na i Frendlera, ulica Senatorska 


żyjmowaną być nie może. Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kucjera Warszawskiego codziennie 0d godziny 8-ej rano do 8-ej nr 18. 
lmer pojedyńczy kop. 3. wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe. iR WIG E 
x : Edwarda Króla. Md ońca o godzinie $ minut TA LK księżyca o godzinie 9 minut Ho w rea sna EEREN 
«1 ń =. ; Zac 4 acho i » b » z at ky ; A 
ml kg mi W. l Teresy. Długość dnia godzin 10 minut 48. Wysokość wody na rzece wiśle pod War- e ewa ze > Alkantary W, 
Wtorek: Florentyna B. Ubyło ~ +» sMiaiSt esyt GD: „szawą stóp 5 cali 2. 


nie! 

Dalej zajmuje się konstytucja radykalna organi- 
zacją rad powiatowych. Okres ich urzędowania 
trwa przez trzy lata, urzędników swoich obierają 


wszelako na lat dziesięć. Rady gminne układają 


własny budżet bez wyższej kontroli, one też rozpo- 


rządzają funduszami gminy. Po opędzenin potrzeb” 


miejscowych przesyłają resztki pozostałych pienie- 
dzy do kas rządowych w formie podatków. Czasem 
wydarzyć się może, iż na podatki zabraknie grosza 
po opędzeniu potrzeb miejscowych. W takim razłe 
niechaj głowa zaboli ministrów, których przecież 
skupczyna będzie mogła postawić w stanie oskarże- 
nia, jeżeli oświadczą, że kasy rządowe są puste. 
Obawiać się gminy rządowej egzekucji niepotrzebu: 
ja, bo mają przecież otwartą apelację do wszechpo- 
tężnej skupczyny, podczas gdy ministrowie pozba- 
wieni są wszelkiego oparcia, o ile nie przyjdzie im 
z.pomocą sprawiedliwość Boża... 


Inny artykuł konstytucji rzuca śmiałą myśl, iż 


każdy w Serbji ma prawo zakładać i urządzać szko- 


ły. Dla kościoła stronnietwo to nie żywi szczegól-- 


nych sympatyj, Kto nie chce, może nieopłacać jura 
stolae; nikt go nie pociągnie o to do odpowiedzialno- 
ści, Klasztory powinny zwrócić dobra swoje w ręce 
rad powiatowych, a dochody kościołów parafjalnych 
obracane będą na cele oświaty, 

Każdy z 163 artykułów aktu konstytucyjnego 
ukrywa w swojem łonie jakąś perełkę tej wartości 
co przedstawione powyżej... A jednak nie można 


bezwzględnie lekceważyć elukubracji pp. Pasicza i 


Teodorowicza. Nie potrzeba zapominać, że mają 
oni rzeczywistą większość w skupczynie i, co wa- 


Źmiejsza, większość w kraju, 


ZAKLĘTY DWÓR, 
P O W1 RSW. DWÓCH TOMACH 


s przez 


Walerego £Mozińskiego. 


(Dalszy ciąg.) 


Trzecim w gronie graczem był młody szływnie 
zymający Się mężczyzna z ogromnemi bakenbar- 
dami, na które snać niezmiernie wiele ważył, bo co 
wila je muskał, przygładzał, . poprawiał, podcią- 

_ E% przyczem zawsze z ukosa zerkał do zwierciadła 
po przeciwnej stronie ściany. Ubiór na nim acz wi- 
i docznie tandetny, silił się na gwałt uchodzić ża ele- 
_ Bancki, Bronzowy, opięty surducik wygiął się ogro- 
* mnemi klapami na przodzie, odsłaniając kolorową, 
| kożdlę Z wysokiemi, sztywnie wykrochmalonemi 
śl, bo wie gło, siggaly tylko. po 
diącay ; askie strzemiączka skórzane. przy- 
hy ea y je na dół eo sił stało, a chustka pod szyją 
* Talki jakiś związana fontaż, odsłaniała 
Ta i a en rąbek strasznie już. wystrzępiony. 
M zan 'chej a pretensjonalnej odzieży odpowiada- 
której zły licha a pretensjonalna fizjo omja, w 
PR ri uwydątniała się nadętość, próżność, 
yà kemej rzeczy pan Gustaw Chochelka, tak zwa: 
aroma jas” dominikalny, był strasznie próżny i 
dowoda laly, lecz to z wielu ważnych wypływało 
tie, jake, Najpierw nazywał się Gustaw, co prze- 
ta sam mówił, jedno z najpiękniejszych imion 

i rew powtóre uchodził za najprzystojniejsze- 
alera i najwytworniejszego eleganta w oko- 


przyniesie szczęście lub nieszczęście. 

Pan Gustaw czasem ukradkiem zabójcze rzuci 
na nią spojrzenie i czułe przytłumi westchnienie, a 
otyła, rumiana na twarzy pani sędzina uśmiechnie 
się tylko, i poprawia aż nadto może bujne koki 
swych ciemnych, pozłotą od rosołu smarowanych 
włosów. | - ap 

Pan sędzia gra z kołkiem, co ogromnej wymaga 
uwagi, a pan Girgilewicz strasznie się jakoś zape- 


wie którego zadać, aby najpewniej uciec od szlema. 
— Kto zagrywa? — pyta pan sędzia niecierpli-. 

wie. r; 3 saç 
— Ja, taj tylko — odpowiedział pan Girgile- 

wicz, mrucząe przez zęby jakieś zagadkowe kombi-, 

nacje. EE ag 
— Czekamy — odezwał się pan air Ling z 8a- 

lonową gracją i pełnym powabu uśmiechem. 
Z Asa Giigilewicza pot ;leje się atramienieg. 
Nie sztuka żagrywać, mając tyko dodac sA: 
któregoż najsamprzód wy : - Szef 
go z osobna obmacał już na wszystkie strony, 

rusz: zdecydować się Za ty 


do jakiegoś heroicznego namyślił się postanowienia, 


zamrużył oezy, zaparł dech w sobie, i na los szczę 
pierwszą lepszą wyrzucił kartę, a aż podskoczył 
z radości, kiedy zobaczył że to był as atutowy i że 
nie przybity obiegł do koła. 

— Nasza — wykrzyknął pan Girgilewicz i z try- 
umfem zagarnął lewę, 

— Atutuje... mruknął pan sędzia przez zęby, 

— Dobrze gra — wtrącił skwapliwie aktuarjusz 
— bo jak wyatutuje, a ja potem przyjdę z mojemi 
kartami, to skończymy od razu. 

i — Tylko nie nie gadać — upominał] mandata- 
rjusz kategorycznie — bo to wisk nie kiks mój 
panie. 


Pan aktuarjusz poprawił kołnierzyk, przymu: 


skał faworyty i w kornem milczeniu przyjął upo- 
mnienie, 


Pan Girgilewicz sapał, pocił się a atutował i atu- ' 
tował, co zresztą niewielką było sztuką, kiedy jak - 


się pokazało miał sam wszystkie honory. 


Pan sędzia skrzywił się i nasrożył czoło, szlem * 


zawisł mu nad głową, a szlem od fuszerów to rzecz 
niemiła dla tak znamienitego gracza. 


Lecz w tem jakby umyślnie dla wybawienia go | 
rzył i zacietrzewił, bo mając cztery asy w ręku, nie | od'grożącego niebezpieczeństwa, jakiś wóz z turko 


ł się przed ganek. ć 
0 A aie nad Fom DAE Mrkwiczka, którego się 


raj spodziewam — wykrzyknął pan manda- 

az i i 4 pośpiechi pomięszał swe karty z uzbie- 
ranemi lewami swych przeciwników. BER y 
— Zaraz, zaraz — zatrzymał pan Girgilewicz — 

ja mam jeszcze dwa asy i trzy trumfy. 

"Ale pan sędzia już go nie słuchał, spieszył co tchu 
naprzeciw swemu dostojnemu gościowi. Lecz nim ! 
jeszcze mógł wybiedz z pokoju, drzwi rozwarły się 
z niezwykłym zamachem, a zamiast spodziewanego 
komisarza Mrkwicezki, wszedł nasz nieznajomy wę- 


„m lub owym. ~ Nareszcie | drowiec z ryczychowskiej karczmy. 


(Dalszy ciąg nastapi.) 


Zwyczajne i małe | --3u1:.-7 


nych, zamieszczane nie będą. y 


n eit 


Jest to czynnik, z którego kaprysami nam t kaž- 
dy rząd w Serbji liczyć się musi, jeżeli nie chce wy- 
zywać ludności na jawną— rewolucję. 

Br. Z. 


ZO CO YE WC OOOO 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


— Komisja kodyfikacyjna, pracująca pod prze- 
wodnietwem senatora Polnera nad dopełnieniem u- 
stawy sądowej z roku 1864-go, wkrótce. ma ukoń: 
czyć swe prace. Artykuły prawa nową otrzymają 
numerację, a ustawa nosić będzie imię ustawy Ale- 


` ksandra II-go. 


— Ministerstwo marynarki, według słów Zart, 
wydelegowało osobnego urzędnika, p. Makarowa, do 
zebrania danych o ilości służby na parochodasi 
kursujących po wszystkich wodnych drogach pań- 
stwa. 


— Projekt zabezpieczenia własności przemy- 
słowej, opracowany na międzynarodowej konferen- 
cji, oddany został przez ministerstwo spraw zagra- 
nicznych do poczynienia wniosków komitetowi towa- 
rzystwa zachęty rosyjskiego przemysłu i handlu. 

edług tego projektu, jak donosi obecnie Now. wr, 
dla zabezpieczenia praw własności przemysłowej 
poddanych stron zawierających konwencję, winien 
być utworzony międzynarodowy związek z głó- 
wnym zarządem w Szwajcarji. Zarządowi podle- 
gać mają międzynarodowe biuraw każdem z państw. 
Główne biuro szwajcarskie wydawać będzie swój 
organ, traktujący o kwestjach własności przemy- 
słowej. Prócz tego w celn obradowania nad nie- 
zbędnemi zmianami i dopełnieniami w konwencji 
zbierać się mają popu (wem kongresy, z któ- 
rych pierwszy ma się odbyć w Rzymie roku 1885-go. 

d udziału w konwencji usunęły się Niemcy i Au- 
strja. 

- — Urzędy lekarskie większych miast Europy za- 
wiązują konwencję co do wzajemnego udzielania 
sobie statystycznych danych dotyczących ruchu lu- 
dności i wypadków chorób. Dane te mogą slużyć 
za materjał do ważnych studjów naukowych. Do 
konwencji tej przystąpią wszystkie miasta posiada- 
jące przeszło 100,000 ludności, tym sposobem z miast 
'Cesarstwa i Królestwa, Petersburg, Moskwa, War- 
sząwa, Odessa, Ryga i Kijów będą wzajemnie ko- 


mnunikowały sobie dane statystyczne jak niemniej 


innym miastom europejskim. 


— Budowa drugiego toru kolei żelaznej z Łuko* 
wa do Terespola postępuje szybko. Główne roboły 

owadzi znany inżenier-przedsiębioreca p. Rohn, 
Bpodziówać się należy, iż jeżeli pogoda posłuży budo- 
wa toru jęszcze przed zimą ukończoną zostanie, Dla 
przyśpieszenia robót otworzono dwa przystanki, 

— Sprawa oświetlenia elektrycznego Warszawy, 
jak słyszeliśmy, postępuje naprzód i wkrótce podo» 


* PARYŻANIN. 


KARTKA Z KRONIKI PARAFJALNEJ 
przeź 


Wołodego Skibe, 


(Dokończenie). 


© Szedt wolno, głowę miał pełną myśli. Uczucie 
niesmaku i czczości dotychczasowego życia brało 
w nim górę, mizernemi mu się zaczęły wydawać 
wszystkie dotychczasowe tryumfy, wszystkie pod- 
boje, z których się czuł dumnym. Dostawał gorącz- 
ki czynu, poczuwał w sobie siły, tęsknił za jakiemś 
olem działania, stawał się takim jakim nigdy nie 
yk Wszystko mu się przedstawiało inakszem niż 
dotąd, a przedewszystkiem inakszemi wydawały mu 
się kobiety... ; À 

Gdy przyszedł do swojego pokoju zastał w nim 
Kajetana, który usłyszawszy jego kroki otworzył 
mu drzwi. > 

Były żołnierz meksykański trzymał w ręku jakąś 
koperte. 

* Pr szę łaski pana — rzekł — było się tutaj i 
przyszedł ten pan „gromon”... napisał list i kazał 
czekać, żeby się oddało w ręce panu samemu. 

Grzmicki zdziwiony wziął pismo do ręki. Adres 
był jeszcze mokry, pisane było widocznie przed 
chwilą... i 

Rozdarł kopertę i przeczytał następujące, śpiesznie, 
drżącą z wzruszenia ręką kreślone wyrazy: 

„Panie! Stało się... wyznałem i wzbudziłem tyl- 
ko... uśmiech litości... Miłość moja nie ma żadnej 
nadziei... a wstydu przeżyć niepodobna... Kamień 
do szyi... Seret... i wszystko się skończyło!... Szcze- 
śliwy jestem, że umieram... Kreślę tę kilka słów 
ostatnich, żeby panu dać dowód iż nie mam do pa- 


y 


a 


"YTY J d 
s ; p 


kompanja angielska traktuje jednocześnie o oświe- 
tlenie światłem elektrycznem 2 innemi 
keea a mianowicie z Płockiem i 
iem. 


— Roboty gazowe. W tych dniach na ulicy Se- 
natorskiej od placu teatralnego do Miodowej usta- 
wione zostaną nowe latarnie gazowe. Ponieważ 
założenie nowych rur wymagać będzie zdjęcia części 
broku, przejazd więc przez tę ulicę zapewne przez 
kilka dni będzie zamknięty. 


— Na pacu teatralnym na dwóch słupach „wodo- 
ciągowych, w miejsce zwyczajnych latarni gazo- 
wych, ustawione zostały lampy sprowadzone z Pa- 
ryża z rewerberami i pryamami powiększającemi si- 
łę światła, 


— W dniu dzisiejszym z placu za Żelazną Bramą 
i z rynku Starego Miasta mają być uprzątnięte 
wszelkie jatki rzeźnicze bądź to mieszczące się na 
zwykłych stolikach z dachami, bądź to na straga- 
nach. Inne stragany pozostaną na targach jeszcze 
do wiosny. 


— Rynek Starego Miasta od ulicy Świętojańskiej 
do Gołębiej oraz ulica Wąski Dunaj otrzymały cho- 
dniki asfaltowe z granitowemi rynsztokami. 


— Są "lice... Są w mieście naszem ulice prawdzi- 
wie po macoszemu przez municypalność traktowane. 
Do takich należy ulica Krochmalna. Położona obok 
Żelaznej Bramy, jest jedną z ważniejszych arteryj 
konmunikacych, pomimo to posiada chodniki powy- 
łamywane i bruk dziurawy jak rzeszoto. Odrapane 
ściany domów dostrajają się do całego obrazu, toną- 
cego w ciemnościach egipskich. Mieszkańcy tego 
Kopciuszka ulic warszawskich w listach pełnych 
utyskiwań proszą za naszem pośrednictwem Sz. mu- 
nieypalność o łaskawe względy... 


02 20022 


— Na nowym moście pod cytadelą dokonywaną 
jest gruntowna odbudowa górnego pokładu belek 
pomiędzy szynami kolejowemi. 

— Zasłużona nagroda. Rewirowy Nakonieczny, 
o którego poświęceniu się podczas pożaru na Chło- 
dnej a nocy otrzymał tytułem nagrody rs. 
50 od Głównego naczelnika kraju i takąż sumę od 
p. oberpolicmajstra m. Warszawy. 

— Trzynastu żołnierzy policyjnych za pijaństwo 
A e prowadzenie się zostało wydalonych ze słū- 

y. perps 

— Ostatni rozkaz policyjny wymienią 12-tu izra- 
elitów skazanych na grzywny za niedopełnienie t. z, 
aktu złączenia. 


— W dniu I5-yvm b. m. o godzinie 5-ej po południu 
odbędzie się ogólne kwartalne zebranie członków 
zboru ewangelicko-reformowanego warszawskiego. 


na uraży... Do widzenia na innym świecie, gdzie 


jest może odrobińa szczęścia dla zrozpaczonych i 


odepchniętych... Do widzenia!... 
Rzepski.? 

Podpis położony był zamaszyście, z dziką ener- 
gją. Piszący czuł widocznie, że pisze finis pod dra- 
matem swojego życia. 

Pod bohaterem naszym nogi się zachwiały... Za- 
wahał się, ale tylko na krótką chwilę. 

Wczoraj jeszcze możeby nie wiedziął co uczynić, 
możeby się roześmiał z tego listu, dziś namysł jego 
trwał ledwie mgnienie oka. 

Zmiął pismo i schował do kieszeni, przybiegł do 
okna, otworzył je z gorączkową szybkością, wsko- 
czył na parapet, z niego na drzewo i znajomą dro- 
gą... nocne wyprawy za spódniczkami przydają się 
na coś niekiedy... zsunął się do ogrodu. 

Flegmatyczny Kajetan przeżegnał się. 

W imię Qjca i Syna—zawołał=a z panem co 
się zrobiło?... 

Nim domówił tych słów, Grźmicki był już na 
pić i znanemi sobie dobrze ścieżkami pędził w o- 
gród. 

Poznał dość dobrze Narajówkę i wiedział którędy 
do Seretu najbliżej. Rzeka płynęła zaraz w głębi 
po za ogrodem, który ku ma staczał się malowni- 
czo. Nurt w tem miejscu był głęboki. 

Niepokój dodawał paryżaninowi skrzydeł, biegł 
i nie czuł zmęczenia, 

Nareszcie odsłoniły się drzewa i po zą zieloności 
kobiercem zobaczył rzekę, a nad nią dwie szamoczą- 
ce się z sobą męzkie postacie. 

Był to „piękny Genio” i „gromon”. 

Bohater nasz miał jeszcze do przebycia najmniej 
sto kroków. Nim je przebył, Rzepski odepchnął sil- 
nie „pieknego Genia” i jak stał skoczył do wody, 
która się nad nim za chwilę zamknęła. 

Młody Leliwa-Założyński pragnał widocznie po- 
wstrzymać szaleńca, je to mu się nie powiodło. Ż0- 
stał nad wodą i załamał ręce, a potem zaczał biegać 
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bno ostatecznie rozstrzygnięta zostanie. raż A 
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mało od departameutn prasy pozwolenie na zmianę 
pisma tygodnika Opiekun zwierząt domowych i poży* 
tecznych na pismo miesięczne. "ma 
— Kwestja felczerska. Na odbytem dnia 2-g0 
b. m. posiedzeniu klinicznem Towarzystwa lekare. 
skiego warszawskiego dr Henryk Dobrzycki, odczy* 
tał wnioski, do których komitet do sprawy felcze- 
rów wybrany doszedł po długich rozprawach, a któ- 
re przez Towarzystwo przyjęte już zostały. Wnio*. 
ski te wraz z motywami mają być zakomunikowane 
komitetowi wyznaczonemu z ramienia rządu dla 
roztrząśnięcia kwestji felczerskiej. 


— ZRygi 


politechniczny: „ł) Na wydziale agronomicznym: 
uszczyński Konstanty, Czarniecki Piotr, Mierzyń” 
ski Stanisław, Soltan Bogdan (wszyscy czterej z od- 
znaczeniem). 2) Na wydziale chemicznym: Gąsio. 
rowski Włodzimierz, Orłowski Józef, Piecek Euge* 
njutsz, Podczaski Stanisław, Romanowicz Józef, Su 
mowski Józef, Wielichowski Stanisław, Rappapoft | 
Leon,'Szifer Ludwik (pierwszych siedmiu z odzna” i 
czeniem). 3) Na wydziale inżynierskim: Witkowski ` 
Tadeusz (z odznaczeniem). 4) Na wydziale mecha“ 
niczno-inżynierskim: Dobrzyński Wolf, Lipman lt 
dwik, Małyszczycki Stanisław, Żbikowski Albin, Za 
leski Bronisław (pierwsi czterej z odznaczeniem) 
5) Na wydziale handlowym: Bąkowski Gustaw, Bo. 
dziewiez Aureli, Tyrchowski Stanisław, Kalinowski 
Jerzy, Kleczyński Ludwik (pierwsi czterej z odzna“ 
czeniem).” Wszystkich studentów w r. 1882/3. było 
622, z tej liczby polaków 210, czyli 33,76%,. Pola” 
ków, którzy ukońezyli politechnikę było 11,43% 
w stosunku ogólnej liczby słuchaczów 210, kiedy? 
procent kończących innych narodowości wynosił. 
8,76%, w stosunku do 412 słuchaczy, Z liczby 24-01 
kończących, 5-iu ukończyło bez odznaczenia, a 1944 
z odznaczeniem. 


— Otwarcia teatru rozmaitości nastąpić ma pó”. 
dóbno, według obiegających w sferach teatralnyci! 
wieści, dnia 10.go grudnia r. b. Tymczasem dyrek* 
cja, jak słyszeliśmy, podjęła myśl urządzenia wido* 
wisk dramatycznych w wielkiej sali ratuszowej. 


— Z teatru. Wczoraj odbył się ostatni NE 
gościnny p. Warmuta w roli Radamesa w „Aidzie”.. 
Przychylne wrążenie jakie wywarł debiutant śpie” 
wając w „Fau i 
nie osłabło po Wczorajszem występie ale Mir 4 


się jeszcze atyćzniejszem ze strony publi | 
ści przyjęciem. P. Warmut zasłużył na nie; jesto. 

śpiewak z głosem tenorowym przyjemnie brzmią” 
cymi z poprawną metodą; młody artysta frazujo. 
dobrze, ma dykcję świadczącą o pewnej artystyc”” 
nej inteligencji i okazuje w śpiewie dość szerszego 
uczucia — słowem jako tenor liryczny, byłby to d 


po brzejku, zanurzywszy palce w odrzuconą 1 

tył głowy bujną, poetyczną czuprynę. 4 
Drepcząc tak bezradnie nad rze a, ów orzeł buj” 

jący pod chmurami wydawał się zaniepokojona K% 


rą, która wysiedziała kaczęta i boi się pójść za pi” 


mi do wody, ażeby nie dostać kataru... 

Piękny Genio nie mogąc sam dać pomocy tonąć” 
mu nie wołał nawet ratnnku — głós zupełnie %*“ 
mart w piersiach trójwieszcza... j 

W tej chwili nadbiegł paryżanin 
kiem już był w nurtach rzeki. j 

Udało mu się schwycić samobójcę zaraz za pie”, 
szem zanurzeniem się. „Gromon* był bardzo ny 
ki, ale się nie bronił. Dawał się wlec jak ka 
drzewa. y 

Nie stracił jeszcze przytomności. pist? 

— Po co mi życie — jęknął — daj mi pan ™ 
mrzęć!... 

—_Głupstwo! — odpowiedział paryżanin ~- pa 
takich przejściach pomiędzy mężczyznami, idzie 5% 
do kąpieli, ale nie w ubraniu... l 

W'pe,rę sekund później Rzepski był już wyciąć 
SAY na brzeg. - 8 
~ Na szczęście nie potrzeba go było © r 
cié. Nie miał kadu ate opić RA wody. IŚĆ pi 
ko z początku nie miał sily, ale i fo nietyle z po ja- 
du osłabienia jak z powodu kamieni, Któremi wy 
dował sobie kieszenie, pragnąc “ig utopić 
sycznie. eea ios 

„Piękny Genio“ był bardziej przerażony i 987" m 


1 jednym sko” 


U 


— Towarzystwo opieki naa zwierzetam otrzy” * 


| przesłano Krajowi następującą listę | 
polaków, którzy w r. z. ukończyli tamtejszy instytut | 


“ į w „Balu maskowym* nietyjko 
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miony tym wypadkiem niż sam sontymentalad oh | 


ać 
gronom, a gdy wreszcie ochłonął trochę % | 
nego przestrachu, zbliżył się do pren eeo, pary* 
żaniną i silnie wstrząsając jego ręką zawołać . 
„— Panie! czyn pański wzniosłym byłl.. Uwiec 
nię go w Poriitaię, wwśsjewam W tonach 
wymaluję na płótnie. :_ plecy. TES 
` — O! niech pan sobie nie robi subjekcji! — odb 
powiedział wesoło Grzmicki — ułóżmy le 
zrączną powiastkę, żeby tę, awantuią upozoro 
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naszej sceny pożądany nabytek. Nie wątpimy, że 
dyrekcja t plebo skład opery polskiej potrze-" 

ującej gwałtownie uzupełnienia i zreorganizowania, 
zwróci uwagę na śpiewaka, który ma wiele warun- 
ków na zdolnego i pożytecznego pracownika. 


— Koncerta. Dziś w sali resursy obywatelskiej 
o godzinie 8-ej wieczorem koncert Wandy Miller- 
QCzechowskiej.—Jutro w teatrze wielkim, w godzi- 
nach południowych, koncertuje znana pianistka na- 
sza F, Friedentalówna.— Wieczór muzyczno-drama- 
tyczny Wł. Szymanowskiego, do niedawna ulubień- 
ca publiczności naszej, odbędzie się dnia 21-go b. m. 
w resursie obywatelskiej. Bilety są już do nabycia 
w księgarni Gebethnera i Wolffa, oraz w mieszkaniu 
artysty (Krakowskie-Przedmieście nr 2-gi), 


— Głośny swego czasu bankier warszawski, a na- 
stępnie dyrektor banku moskiewskiego Gustaw Lan- 
dau, zmarł w tych dniach w Paryżu. 

—KEÓE 

— Wystawa łódzka urządzona z powodu przyja- 
zdu Głównego naczelnika kraju, zapowiada się, jak 
donosi Lodz. Żtg, nader zajmująco. Udział w niej 
przyjmują najeelniejsi przemysłowcy, nadto mają 
się tu znależć okazy zupełnie nieznane szerszej pu- 
bliczności. 


— Urzędnicy zarządu: pocztowego, magistratu i 
asy rządowej we Włocławku zawiązują kasę zali- 
czkowo-wkładową, opartą na ogólnych zasadach te- 
go rodzaju instytucyj, 
— Na Wiśle pomiędzy Ratajami i Słupcem stanę- 
ła w r. b. tama pólwiorstowej długości. 


— W Janowie na posiedzeniach sądu okręgowego 
odbyć się mających w dniach 15-ym, 16-ym, 17-ym 
i 18-ym b. m. osądzonych będzie 28 spraw karnych, 
z których 11 dotyczy kontrabandy. 


„ — Ostrzeżenie dla „podróżnych. Donoszą nam, 
iż na drodze łączącej Międzyrzec ze stacją, most na 
rzece Krznie nie posiada poręczy. Grozi to niebez- 
Dieczeństwem nawet w dzień, a cóż dopiero w nocy? 
Co dziwniejsza, most ów ulegał dwukrotnie odbudo- 
wie 1 zawsze budowany był ez poręczy przez przed- 
ciębiorców twierdzących, iż podobno w kosztorysie 
budowy nie o poręczach nie wspominano. 

— Z Międzyrzecza donoszą nam, iż jeden z po- 
wszeclimie szanowanych kupców, dopuścił się sfał- 


szowania kwitu z odbioru nalążności tytułem zacią- 
giętego przezeń hypotecznie'długu., W rezultacie 


> -Zarządzonego śledztwa kupiec ów został osadzony 


w więzieniu. - 

— Rabusie. Z dnia 11-go na 12-ty b. m., w nocy 
na dwór osady Biernik pod Skierniewicami napadli 
niewiadomi n irar wór zamieszkiwały same 
kobiety; zanim te ocknęły się ze snu, złoczyńcy zdo- 
łali wyłamać okno i wdarli się do pokoju. Na krzyk 
zbudzonych domowników, jeden z rabusiów dał 


Wyszedłeś pan na przechadzkę — 
„gromona* — brzeg 
Wszak prawda, 


przed paniami. € 
mówił dalej, zwracając się do 
się obsunął i wpadłeś do wody... 
panie Emiłu?... 

— Niech i tak będzie — odpowiedział z wes- 
tchnieniem „gromon”, I 

Dwaj zmokli młodzi ludzie i suchy zupełnie poe- 
ta, malarz i muzyk w jednej osobie, powracali zwol- 
na do dworu, gdy nagłe z pomiędzy drzew ogrodo- 
wych ukazała się biegnąca z rozpaczliwym pośpie- 
chem nad brzeg rzeki Bronisia. 

Wieść o zaszłym wypadku błyskawicą doniosła 
się aż do niej, narzuciła więc szybko jakieś okrycie 
na niezdjęty jeszcze strój balowy i co tebu pobiegła 
nad Seret, a gdy ujrzała naszego bohatera, nie- 
zważając na obecność agronoma i „pięknego Genia” 
ząwołała: 

— A! więc się tobie nie nie stało, kuzynie, a ja- 
się tak przestraszyłam!... 

Z oczu jej lekko zwilżonych padło na Grzmickie- 
go spojrzenie pełne dziwnego blasku i wymowy. 

Potem nagle Bronisia.spuściła oczy, spojrzała po* 
sobie i szybko ku dworówi uciekła... 

* * 

Że po tej przygodzie paryżanin został bohaterem 
dnia, że państwo Horyńscy na jego cześć zaimpro- 
wizowali dalszy ciąg zabawy, na której większa 
część gości z dnia. poprzedniego pozostała i że na tej 
zabawie bawiono się znakomicie — zbytecznem by- 
łoby dodawać. 4 ga s, 

Na trzeci dzień, po rozjechaniu się gości i po wy- 
poczynku, bohater nasz siedząc w swoim pokoju za- 
ięly był pisaniem długiego, bardzo długiego listu. 

W liście tym spowiadał się szczegółowo ze wszys- 
mo doznanych wrażeń i malował stan swojej 

uszy. | 
- „Nie poznałabyś mnie, mateczko — pisał — zmie- 
niłem się, zacząłem pa świat patrzeć poważnie, je- 
stem inny, inny zupełnie. Zrozumiałem, że w życiu 
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strzał, który trafił w fotel stojący obok jednej z pań, 
i ieli; unosząc wszystko, co 
eżało pod ręką. Śledztwo aczkolwiek energiczne, 
nie wykryło dotąd zbrodniarzy, którzy jako.jedyny 
śląd po sobie pozostawili... chustkę. 

— Wypadków nagiej śmierei w roku 1882-gim wyda- 
rzyło się w gub. lubelskiej 310, którym uległo 232 mężczyzn 
i 88 kobiet.: Z eyfry „tej wypadków samobójstwa była: 19, 
dzieciobójstwa 17, zabójstw 32, z przyczyn niewiadomych 42, 
znalezióno ciał zmarłych 18. Jeden wypadek nagłej Smier- 
ci przypadł na./78 osób zmarłych, S$amobójstw najwięcej 
było w powiecie tomaszowskim. 


— Zabójstwo.—We wsi Wygodzie w powiecie. stopni- 
ekim dwaj włościanie bez ważniejszego powodu zabili kija- 
mi włościanina tejże wsi, Franciszka Wójcika. 

— Pożar. Lubartów znów nawiedziony został pożarem. 
Ngień powstął w jednym z zajazdów. Dzieki energicznej. po- 
mocy przechodzącego przez miasto oddziału saperów, pożar 


wkrótce ngaszono. 
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> „Wnuczka Sobieskiego*. Pod tym tytułom za- 
mieszcza monachijska Allgemeine Ztg w ostatnim numo- 
rze początek ciekawego i sumiennego-studjam e Klemen- 
tynie Sobieskiej. Autor, dr M. Landau, uwzględnia pra- 
ce pisarzy naszych, dotyczące tej postaci. 

W Toletlo, mieście amerykańskiem wzniesiona 20- 
stała staraniem polskiej kółonji światynia pod wezwa- 
niem św. Jadwigi, . Proboszezem kościoła jest ks, Lan- 
ckoroński, prezesem zaś dozoru kościelnego Andrzej Smo- 
kowski. ? 

> Cesarzowa Elżbióta, której wdzięki dotad jesz-' 
cze pódziw budzą, jest, jak wiadomo, zapaloną amator- 
ką konnej jazdy i ma niezliczoną ilość" t. z. amazonęk. 
Dostojna pani, w wołnych chwiłach labi nadto sama 
„komponować sobie tego rodzaju suknię, która potem 
rzecz prosta w modę wchodzi i setki razy jest raprodu- 
kowaną. Najświeższa „amazonka* pomysłu cesarzowej 
jest koloru mirtowego, z materjału lekko na plusz za- 
krawającego. Stanik dosyć długi z połami z tyłu, sza- 
merowany ezarnemi sznurami, otwarty z przodu, odsta- 
nia kamizelkę barwy jasnej kavane lub blanc bleui. Gu- 
ziki srebrne lub złote. Kapelusz miękki, filcowy, 

>< Listy Kleista do narzeczónój wyszły w jednym 
zbiorze u Sehottlandera we Wrocławiu. Po raz pierw- 
szy wydano je bezpośrednio z oryginału, dla biografji 
poety wielce ciekawe odkryto w nich szczegóły, Książ- 
kę zdobi artystycznie wykonany wizerunek Wilhelminy 
von Zenge. 

>< Czasopismo specjalne, elektryczności poświęcone 
w tych dniach w HaHi pod tytułem: Elektrotechnische 
Rundscha« wychodzić zaczeło. Naczelnym redaktorem 
wzorowo prowadzonego organu jest dr Wilhelm Knapp. 

">< Dramat czteroaktowy Bjornstjerne - Bjórnsona 
pod tytułem: „Rękawiczka*, przedstawiony po raz pierw- 
szy w Hamburgu, doznał zupełnie chłodnego przyjęcia. 

> Wzorowy szpital dła dzieci fundacji znanego 
bankiera Oppenheima, otwarto w Kolonji dnia 10-go 


nawet dla człowieka bogatego, nie potrzebującego 
się troszczyć o, ehleb powsźedni, są wyższe, WZnio- 
ślejsze zadania nad używanie, zabawę i łatwe ro- 
mansowe tryumfy. A na tę lepszą, godniejszą rozu- 
mnego i szlachętnego człowieka drogę, wprowadzi- 
ły mnie tutejsze,kobiety, nasze zaene, nasze nieoce- 
nione polki, -Im to zawdzięczać będę, jeżeli życie 
moje dalsze nie będzie takiem beztreściowem i bez- 
wartościowem jak było dotąd”... 

Pisał tak długo jeszcze. , Opisywał panią Horyń- 
ską, panią Wandalską, a gdy mu o Bronisi mówić 
przyszło, nie miał wyrazów. ażeby oddać te urocze 
barwy, w jakich- ją matee swojej chciał przedstawić, 

Nie skońezył jeszcze, gdy uchyliły się drzwi i 
ukazał się w nich Kajetan, mówiąc od progu: 

7 Zdawało się, proszą łaski pana, że pan dzwo. 
nik.. 

— Nie, Kajetanie... 

— A mo, proszę łaski pana—rzekł były żołnierz 
dwóch armji—kiedy się już przyszło, “to niech się 
podziękuje panu. 

Tj Za eóż to takiego chcesz mi dziękować, wiaru- 
sie?... 

— Za dobrą radę, panie i za., swaty, 

— Ah! za swaty?../ jakże to było?..« 

— A no, proszę łaski pana — odpowiedział wo- 
jak—zapytało się Zuzi czy to ona dla mnie nau- 
czyła się st je savais i okazało się, że rychtyk dla 
mnie... 

— Wice się z nią żenisz?... i 

— Ha! cóż ma człowiek robić, proszę pana, z kim 
żeby się dziewczynisko po francusku rozmówiło, 
gdybym jej nie chciał?... $ aii ay 

Życzeniem şzeześcią i hojnym datkiem odprawi 
Grziieki Kajelana i nie ek już listu wyszedł 


go ogrodu, tym razem drzwiami. 


» "koło ławki, na której go spotkały 
Przechodząc - koło atiy "uśmiechnął się tylko 
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| na ich wspomnienie, usiądł i pogrążył się w za: 


b. m. Udział w uroczystości przyjął specjalnie wydew 
legowany na nią. przedstawiciel cesarzowej niemieckiej, 


| von Frentz. Zakład urządzony jest według naj sowszych 


przepisów hygieny. 

> Tajemnica. Na przedmieściu Montmartre w Pa- 
ryżu, zamieszkał pewien tajemniczy lekarz, do którege! 
można się było dostać dopiero po licznych staraniach i 
który udzielał rad tylko pod warunkiem, iżby chorzy nie 
wyjawiali, że się u niego leczą. Tajemniczy lekarz miał 
zawśze pełno pacjentów. Ponieważ zaś we Francji pra- 
wo zabrania leczyć nielekarzom, przeto pewnego dnia 
zjawił-się w mieszkaniu owego tajemniczego syna esku- 
lapowego... komisarz policji. Na żądanie tego ostatnie- 
go, lekarz pokazał dyplom fakultetu paryskiego, zobo- 
wiązujące komisarza, aby o patencie ani słowa nie roz- 
głaszał, gdyż... jeżeli zniknie tajemnica, znikną i pacjen- 
cit Mundus vult decipi, ergo... — 

> Tennyson, jest bodaj w obećnej chwili jedynym. 
poetą, któremu jednocześnie z Muzami uśmiecha się fiu 
Fortuna. Pobiera on za wydane już prace rocznej renty, 
4,000 funtów sterlingów. Żyć można jak widać — na- 
wet pisząc wiersze... 

>< jerzy Warden, sekretarz londyńskiego banku Ri- 
ver-Plate, ujęty został kilka dni temu w mieszkaniu sio- 
stry: Jak wiadomo, sprzeniewierzył on w rzeczonej in= 
stytueji 150,000 funtów sterlingów., 

> To mu dociął! Niedawno urodziło się w pewnem 
amorykańskiem mieście dziecię bez mózgu. Dziennik 


tamtejszy w wiecznej wojnie z konkurującą z nim gazetą 
będący, donosi o tym fakcie, dodając nastepującą uwa- 
ge: „Nie dziwiłoby nas wcale, jeśliby się okazało, iż 
rzeczone dziecko jest potomkiem naszego kolegi z ulicy 
NN.” 


Jak też nas w Ameryce naśladuja!... 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

— Panu W. H. ze Szczuczyna, — 0 instrumentacji 
żadnego dzieła w języku polskim nie mamy. Z dzieł 
teoretyczno-wuzycznych oprócz znanych panu, możemy 
wymienić „Zasady harmonji* E. F. Richtera, przełożone 
1 uznpełnione przez Jana Karłowicza. 

— Panu Adolfowi H. — Pobieranie wyższych cen 
za papierosy w restauracjach, piwiarniach it. p., jest 
stanowczo wzbronione i jeżeli się gdzie praktykuje, uwas 
żanem być winno za nadużycie. 

— Panu Kr.—Wiersz nie będzie umieszezony—z po- 
wodu niedość jeszcze wyrobionej formy. 

— Amelji.— Niestety i ten do kosza... 

— Nie- sportsmenowi, — Artykuł zamieścilibyśmy 

| chętnie, gdyby choć jedną myśl nową zawierał. A przy- 
tem forma jest wprost niemożebna. Co do hr. L. Kr. i 
jego działalności, jak się pan wyrażasz „sportsmceń- 
skiej*, odsyłamy pana do ostatniego numeru Gaz. rolni- 
czej, którą sumując wygrane koni Dobrogosta, powiada 
co następuje: „Hr. Kr. jest — śmiało to powiedzieć mo- 
żemy — jedynym polakiem, któremu wolno tak sie ba- 
wić, Bo: 1) jest bajecznie bogaty; 2) skromny i OSZEZEŻ 


| dny; 8) jak wszystkie swoje interesa i ten prowadzi „„ro- 


zumnię' g kredką w reku.“ 


Za to inni... 


dumie. 


Jak długo damał nie mógłby powiedzi ie sły- 

e a TY koło zdogo diajo. Bije i 
agle zbudziło go z zamyślenia wy i . 
i kn: 8 yślenia wymówione srebr 

— Budzę cię, kuzynku.... 

— Słusznie czynisz, że mnie budzisz, Bronisiu— 
odpowiedział spojrzawszy na nią—bo to o czem ma- 
rzyłem snem było pewnie, z którego wkrótce rze- 
czywistość mnie zbudzi... 

— A wolno wiedzieć, jakie to było marzenie?... 
, — Znasz je już trochę, Bronisiu, marzyłem o tem, 
żem podobny do twojego ideału... Nieprawdaż, że 
im predzej zbudzę z tego snu tem lepiej? 

— Nie rozumiem cię, kuzynie—z niepokojem od-| 
rzekło dziewczę—dlaczegóż z takieh marzeń budzić 
się koniecznie?... | 

— Więc mi o tem marzyć pozwalasz?...—zapytat 
patrząc jej w oczy. ; 
Czemuż nie?—odpowiedziała, nie zdając sob 
dobrze sprawy z doniosłości tego pytania Bronisia 

— Pozwalasz, żebym do listu który piszę do mat 
ki, dodał mały przypisek, aby przybyła tutaj, bo ją 
chcemy poprosić o błogosławieństwo... je 

Bronisia drżąca i warasna «Polaka coś powie, 

zi jej w piersiach z . 
see o RA t — powtórzył Grzmieki—i) 
o pozwolenie, ażebym pozostawszy tu, na tej ziemi, p 
której winienem życie, mógł, mające ciebie przy bo- 
racować na to stanowisko obywatelskie, o ja-, 
kiem każde dziewczę polskie dla swojego wybrańcaj 


marzy... ; 
Ujął ją lekko za rękę i patrzył na nią pytająco. 
m Milezysz, Bronisiu—zapytał. 
— Idź i napisz — szepnęła cicho, a on jej drobni 
rączęta do ust gorących przycisnął, 


RKONIEQ 


— Aktorce. — Do dyrekcji testrów. Podobno 1-szy 


grudzień. Wkrótce będziemy w stanie w kwestji tej po- 
wiedzieć kilka słów więcej. i 

— Studentom. — Szkoda było pozbawiać się sztuki 
mięsa. Ekspertyza nie szezególneo nie wykazała. Miej- 
że pan na uwadze szczupie fundusze tej instytucji. po- 
wstałej z jednego tylko legatu. 

— Studentowi weterynarji, — Słuchacze weterynarji 
korzystają u pas z tych samych ulg, jakie służą studen- 
tom uniwersytetu. A zatem prosimy. 
przaenwtywz wam -=e 


NERROLOGI Ai 


+ 8. p. Wanda z Potkańskich Makomaska, wdowa po 
niedawno zmarłym śŚ. p. Hippolicie Makomaskim, właścieie- 
lu dóbr Kiełbów, po krótkiej i ciężkiej chorobie opatrzona 
ŚŚ. Sakramentami, przeżywszy lat 53, zasnęła w Bogun dnia 
11-go października. Pogrążeni w nieutulonym żalu synowie, 
córka i synowa, zapraszają krewnych, przyjaciół i życzli- 
wych nn wyprowadzenie zwłok, z Kiełbowa dnia 15 b. m., 
w poniedzialek, o godzinie 4-ej po południu, do kościoła 
parafjalnego w Błotnicy, a w dniu następsym, 16-go we 
wtorek, o godzinie ff-ej. na pogrzeb. W _—1021— - 

TELEGRAMY WŁASNE 
Kurjera Warszawskiego. 


Łwów 12-go października. 

Na bankiecie wydanym przez posłów dla namie- 
stnika Zaleskiego, rusini byli nieobecni. Zvblikie- 
wicz wzniósł zdrowie namiestnika. Zales: pił za 
zdrowie posłów w ręce marszałka. Podlewski wychy- 
lil toast ku ezci Wacława z Oleska. 

FF iedom 12 go października. 

Kraszewskiemu pozwolono poruszać się o wiele 
swobodniej, nie uwolniono go jednak od nadzoru po- 
licji. 

EF ieden 12-g0 października. 

Cesarz  austrjacki zamianował króla greckiego 
szefem 99 pulku, 

pieder 12-go października. 

ZCetynji donoszą, iż prezydentem gabinetu ksią- 
żę zamianował Millinkowieza. 

EF ieden 12-go października. 

Kroaci wybrali cztery delegacje do przyjęcia u- 
działu w sejmie węgierskim. 

PF iedeń 12 go października. 

Aresztowano tutaj dwóch rosjan, przybyłych z Ru- 
munji, jako podejrzanych o fałszowanie banknotów 
rosyjskich. 

Paryż 12-go października. 

Tutejszy poseł hiszpański, ks. Fernan Nunez, o: 
trzymał dymisję. 

MWiądryt 12-go października. 

Utworzony został gabinet koalicyjny z łona partji 


mmiarkowano-postępowej i dynastycznej lewicy. 


Madryt 12-go października. 

Z Castellon donoszą o wielkiej powodzi. Ośm o- 
sób pochłonęły fale. | 

Bukareszt 12-go października. 

Minister sprawiedliwości Statescu otrzymał dy- 
misję. 

Wew Jork 12-go października. 

Zebranie kolorowych w Louisville uchwaliło adres 
do kongresu, domagający się, aby wiceprezydentem 
Unji został czarny. 

Petersburg 12-go października. 

Agencji północnej donoszą z Sofji, że w Bułgarji 
ogłoszono powszechną amnestję dla przestępstw po- 
lityeznych, spełnionych przed przywróceniem kon- 
stytneji, Zostało również wydanem rozporządzenie 
by w okręgach z przeważającą ludnością muzułmań- 
ską członkami sądów okręgowych byli mianowani 
na przyszłość mahometanie, 

Petersburg 12-go października. 

W sprawie Perfiliewa karny departament kasa- 
cyjny senatu postanowił: wykluczyć Perfiljewa ze 
służby rządowej, ściągnąć z niego koszta sądowe i 
nałożyć karę pieniężną w sumie rs. 15,000. 

Moskwa 12-go października. 

W. Ks. Michał Mikołajewicz z synami raczył wy- 
jechać ekstra- pociągiem do Petersburga. 


— 
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TELEGRAMY HANDLOWE 


Berlin 1l-go pażdziernika, godzina 8 min. 5. 

Nie tak mocne było usposobienie giełdy dzisiej- 
szej berlińskiej jak się tego spodziewano. W ka- 
żdym jednak razie wartości spekulacyjne mocno się 
trzymały i zwyżki kursowe zyskiwały. Akcje kre- 
dytowe podniosły się o 3 marki. Wartości kolejo. 
we dosyć przyjaźnie traktowane również i górnicze 
przy nieco lepszem usposobienin. Renty obce do- 
syć mocno — między niemi rosyjskie również do- 
brze. Ruble nieco niżej, na dostawę końcomiesięcz- 
ną tylko 199.75 notowano. Weksle poszukiwane. 
Zyto o 50 fenigów wyżej. Po ukończeniu czynno- 
sci zebrania giełdowego usposobienie się nieco o- 
słabiło. 


Berlin 12-go października, g. 5 m. 15 wieczór. 
(notowanie urzędowe giełdy). 


Bilety banku rosyjs. w tranz. natychm. 200.— 
Weksle na Warszawę . . . . . . . 199.60 
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 198 50 
Weksle na Petersburg długoterminowa 196.70 
Bilety banku ros. na dostawę paźdz, 199.75 
Wschodniapożyczka Il-ejemisji , . „ _ 56.40 
Akcje kredytowe. , in *. « « « «* 493,— 
Listy zastawne serja I-$za. „ « « « « 61.80 
Weksle na Londyn krót. „ e « « « el: —— 

a à długot.. enago OE srme am 
Żyto z dostawą we wrześ.—paźdz. „ 146 25 
Żyto w kwietnia—maju . . . . . . 153.25 


Petersburg 12-go pażdziernika g. 7 m. 15 w. 
(notowanie urzędowe). i 


Weksle na Londyn. . . . „ 235, 23ih; 


Pożyczka premjowa I-ej em. , RLEY 
ź F. I-6j em.. -20C /4, 
Półimpórjały: re 2a « e «- B3$, 


Zebrania przedgiełdowe berlińskie wczorajsze pomy- 
Jiły się jak widać. Zamiast spodziewanej podwyżki 
kursu rubli nastąpiła ich ćwierć markowa obniżka, a 
usposobienio mocne osłabło znacznie. Wynika ztąd, iż 
pomięłzy podstawa działalności giełdy warszawskiej 
dzisiejszej, a temi kursami jakie wczorajszą obniżkę wa- 
lut obcych spowodowała, jest różnica 20 f. na 100 rs., 
nie licząc już tego, że później jak twierdzi depesza, go- 
rzej jeszcze było w Berlinie. Należałoby wiee przy- 
puszczać, iż dziś na giełdzie naszej wartości obce zwyż- 
ki kursowe uzyskają. Kursa dnia poprzedniego były: 
200.25, 200, 490, 135.75, 152.75. 

J. WŁ. 


roka 1883, 
„90. 
53, 


Gdańsk 11-go października 


Pszenica cena najwyższa. . . . 
4 „ regulacyjna bieżąca 
* „ na dostawę wios'nną 
Żyto cena najwyższa za polskie . 
regulacyjna 


v» n A 
„ _ na dostawą wiosenn: 


Jęczmień browarny . . . « . . 450—5,50 
m na paSZę + + o oo 4.15 —t.29 
Groch do jedzenia . . . » » — 
s RA pasio . bae s 4 » —— 
Sprawozdanie z targu artykułami żywności. 


Obfity bardzo dowóz bydła rogatego na targ warszawski 
nie wywarł jednak wpływu na ceny mięsa. Pozostaje ono 
w wysokiej swej cenie i płacić trzeba za polędwieę 24 kop. 
zn funt, za krzyżówkę i zrazówkę po 15, za mięso z innych 
części 14 kop. za funt. 

ielęcina drożej ciągle. W ćwierci 18 kop., z innych czę- 
ści 15 kop. za funt. sede a 

Baranina dosyć tania, w obecnej chwili dla niej przyja- 
znej. Dowóz bardzo liczny. Płacą za najlepsze części 13, za 
inne 10 kop. za funt. ' 

Wieprzowina od szynki 16 kop, schab 18, boczek 17, za 
inne części 15 kop. za funt. 

Słonina 22 świeża, solona 24 pa: 

Prosiak od 60 kop. do 1 rs. 50 ~p. za sztukę, stosownie do 
wielkości. , 

Drób niezbyt drogi. Pulardy 55 kop. sztuka, kaczki od 50 
do 75 kop., imdory młode od 1 rs. 50 do 2 rs, 50 kop. za 
sztukę, gęsi od 1 do 1 rs. 80 kop. Perliczki 75 kop. sztuka. 
Kureząt młodziutkich niema, starsze do 45 kop. para. 

Zwierzyna nie tanieje. Zając mały 1 rs., średni 1 rs. 80 
kop. Para kuropatew 1 rs. 30kop., jarząbków para 1 rs. 30 


kop. 

Masła z okolie podwarszawskich koloniści i włościanie do- 
wieźli dziś bardzo wielką ilość. Płacono świeże dobre po 
ST kop. i niżej. 

mietany kwarta 30 do 40 kop.. Śmietanka na targu 15 
do 30 kop., kremowa 50 do 60 k:p. Mleko świeże 10 kap. 

Jaja zdrożały bardzo w ostatnim tygodniu. Kopa kosztuje 
1 rs. 35 kop., na sztuki po, 2'/, kop. s 

Ryby eokolwiek tańsze. Żywe k: a, po 30 kop. Karasie i 
liny po 35 kop. sztuka. Śnięte san 

| 15 kop. 
Paun na targach ciągle bardzo drogie, blacik na parą 


acze po 20 a nawet po | niewie i stacyj pośrednich, z dniem 2 (14) paździer- 


| 


oak 45 kop. Również rydze, nawet bedłki po 3 kop. Byl 
mała. 

Ogrodowizny i jarzyny ciągle tanie. Kapusty głowa 7 k., 
na zapas zimowy na kopy sprzedają po 1 rs. 20 do 2 rs.: 
stosownie -do wielkości głów i dobroei gatunku, brukiew po 
3 kop. Kalafiory po 12 kop. dosyć duże; pomidory, pomimo 
iż w wielu miejscach przez chłody poranne zmrożone w 
li dojrzewania, sprzedają po 1'/, kop. j 

Ziemniaki staniały, Na targach kupić można korzec za 8 
rs. 50 kop. dobrych; w składach komisowych po 3 rs. 15 k. 
bardzo piękne widzieliśmy. 

Owoce już nieco droższe. Śliwki po 15 kop. funt, jabłka 
po 3 kop, gruszki również po 3 kop. sztuka na targach. 
Rozumie się, iż wyborowe gatunki dobrych gruszek po owo 
carniach drożej do 25 kop. za sztukę. 
s Borówki znów się ukazały dziś, po 25 kop. garniee sprze- 

ają. 

Arbuz duży wagi 15 funtów kosztuje 35 kop. O 


WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegra- 
ficzną w dniu 11-ym października r. 1883-go, a niedo- 
ręczonych adresatom, z powodu niedokładnych adresów: 
Stanisław Wysocki, — Bronikowska, artystka, teatr 
Nowy-Swiat,—Salómon Jeriepochow, Bielańska, — Loth, 
— Puliński, Krucza 13B,— Abram Zehzelbst, — Stepa- 
now.—Pozner, 9-ty bataljon saperów, — Edward. 
Á Uwaga, Osoby, życzące odebrać która z wyżej wy- 
mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegraficz: 
nej co wód legitymacyjny. 


BIURO INFORMACYJNE 
o nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez siostry miłosierdzia 
poleca miłosierdziu publiczności warszawskiej: 


Tamka nr 250. Posiedzenie dnia 11 październiką. 


Nazwisko 
lub initiale EWA G LE 


Okopowa |Adamczyk W. żona, ciężko chora, dz. dr. 2, 
| | , matka stara. 
Piękna Macherski L. Niewidomy i cieżko chory. 
Wspólna Janos Marja Wdowa, ch., córka ch. umys. 
Ogrodowa Gorczyca Jad. Wdowa, dzieci dr. 4. 
Pańska _Elimer Aniela Wdowa, dz. dr. 3. 
Sierakows, Ita Borensztejn Mąż ciężko ch., dz. dr. 4. 
15 [Wolność Czapla Joanna Mąż chory, dz. dr. 4. 
'Nowolipie Kałueka Hen. Wdowa, dz. dr. 3. 
7 p wą. Konecki Piotr paein; żona obł. chora, 
| dz. dr. 3. 
|Martinow Fr. Wdowa niewidoma. 
Qecylja Wes... Mąż nieobecny, dz. drobnych 
| 3, matka stara. 


29 Piwna 
6 Lipowa 


| | 
3, ajęcza Zielińska @ec. Wdowa, po pożarze. dz. 3. 
11 Tamka ICzernia Maż niewidomy, dz. 1. 
184 Praga Humięck Wdowa, chora, dz. 


169 PragaWoł. Jakowlew Jan Żona chora, dz. de. 7. 


Cyrk Ciniselli. 
Dziś, w sobotę, dnia 13 października 1883 roku. 


Wielkie przedstawienie 
na benefis 
p. Andreo Ciniselli, 


z zupełnie nowym programem. 
Początek o godzinie 7 i pół. 


(1020) 


— W dniu 15:ym października r. b., o godzinie 
5 ej po południu, odbędzie się zebranie ogólne kwar- 
talne członków zboru ewangelicko-1eformowanego 
warszawskiego, na które to zebranie kolegjum ko- 
ścielne ma zaszczyt zapraszać pp. członków tegoż 
zboru. (1024) 
[o 


Parasol 


czarny, jedwabny, (automat), zostawiony w dgiu 
wczorajszym w godzinach między 2 — 3-ą po tu- 
dniu w magazynach: p. Hersego lub Szyszki (przy 
ulicy Niecałej), raczy łaskawy znalazca oddać w re- 
dakcji Kurjera, otrzyma stosowną nagrodę. (1025) 
ECT ZZ ASETE WZORZE W EX. EW PA A PWC 


— W przeniesionym z ulicy Zielnej na u- 
lieę Marszałkowską do domu przechodniego na plac 
Zielony, na 1-e piętro od trontu, zakladzie wH- 
chowawczym dla dziatek obojej płci, zajmują- 
cym siedm jasnych pokoi, opłata za dziatki przycho- 
dzące od godz. 10-ej do ?-ej jest 3 ruble miesięcznie. 
za przychodzące dwa razy dziennie 6 rubli, a pozo- 
stające przez dzień cały z obiadem 12 rubli miesię- 
cznie, a za umieszczone stale oplata jest stosowną 
do wymagań rodziców lub opiekunów. (3479) 


, Dpyrelxcja 
dróg żelaznych 
warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej: 


podaje do powszechnej wiadomości, iż sprzedaż bi- 
l:tów na pociągi spacerowe z Warszawy do Skier- 


nika r. b. zawieszona zostanie. (1023) 


J408B)1eH0 LieBZYpoP. = Bapmasa 1 (13) Osruópu 1888 m 


wca Gustaw Gobethner. -j 


